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N i e m c y  o d r z u c i l i  p r o p o z y c j e  c z e s k i e

Krótkie splecie w Pradze
Lord Runciman spotka sie x Hitlerem

LON DYN, 17. 8 . „E vening
Standaid" donosi z Pragi: Zarząd

podają w iadom ość o m ożliw ości 
spotkania lorda Runcim ana z kan-

p ar tli N iem ców  suaeckich, po roz- clerzem  Hitlerem. „N ew s C hrcai
ważeniu tekstu projektów  rządo­
wych ustaw m niejszościow ych p o ­

c ie "  zaznacza, że choć m inister­
stw o propagandy w  Berlinie za­

wziął uchw ałę, odrzucającą p ro - przeczyło w iadom ościom  jakoby
pozycje  rządu praskiego, doty ­
czące m niejszości narodow ych, z 
równoczesny m stwierdzeniem , że 
propozycje te nie nadają się jako 
podstawa do dalszych rokowań..

Ta decyzja stronnictwa H en­
leina oznacza cofn ięcie spraw y j

kanclerz Hitler zaprosił lorda 
Runciman^, to jednak lord R un­
ciman w  toku rozm ow y z przed­
stawicielam i N iem ców  sudeckich 
miał wyrazić pragnienie^osobŁste- 
go spotkania z krnclerzem . Ż y ­
czenie to m iało b y ć  podane do

Rnnciiiidueiii, ale oczyw iście in ic- 
jat; w a w yjść musi, ,ak  podkreśl?,

dzieuiiik angielski, od bryty jsk ie­
go męża stanu. -

Konferencja międzynarodowa
w  s p r a w ie  C ze c h o s ło w a c ji

m niejszości w Czechosłow acji na j wiadom ości Berlina. K anclerz .111- 
oow rot do punktu m artwego. W y- Ier ze sw e, strony również ma 
w oła ona niew ątpliw ie pow ężue j pragnąć odbyć rozm ow ę z lordem  , 
'•tostrzenie sytuacji.

W  tym  stanie rzeczy dalsza in i­
cjatyw a należeć będzie do lorda 
Runcimaiui, który swą rolę po­
średnika będzie m óg l-ro  swmąć w  
-ałej pełni, m ając juz— jak swiad 
c*y o tym  niżej cytow ane donie­
sienie „D aily  Express‘‘  —  godowy 
plan rozwiązania kon i lik ru.

D rdłj Express“  donosi, że lord 
KnnnmMi zebrał już należyty m a­
teriał b y  sporządzić plan rozw ią­
zani kon fliktu  m iędzy rządeni 
czecheałowackim  a Niem cann su­
deckim i. PJ * b ten zostałby przed­
stawiony w  w ypadku załamania 
aię bespM rednich rozm ów  m iędzy 
oba r tw a in i.

fflekiĆK dzicuhiki angielskie

P A R Y Ż, 17. 8 . I rasa francuska
notuje pogłoski z Londynu, w e - 
dług których w razie n iepow odze­
nia m isji lorda Runcuuana w  P r i -  

uze nrem ier Cham berlain ceiem  
uratowania pokoju  poszedłby na 
zwołanie konferencji między ua-

roctowejj uoswięcotu j srrawae 
rozwiązania problem u czeskiego.

W edług tychże in form acji H it­
ler nie b y łby  przeciw ny tej kon ­
cepcji pod warunkiem jednak, by  
z udziału w  tej konferencji była 
wykluczona sama C zechosłowacja 
i Zw iązek Sow iecki.

P o s . K u n d t  n a z y w a  s t a t u t  n a r o d o w o ś c io w y

P a r o d i ą  s a m o r z ą d u
Niem cy nie chcą być mniejszością

Nowy rząd Negri na
n ie  z a d o w o l i ł  le w ic y

PA R Y Ż, 17. 8 . Dzienniki dono 
szą z  B ar.~el.iy , że w  tam tejszym
dzienniku urzędow ym  ukazał się 
dziś lekret, zawiadam iający o 
ustąpieniu m inistrów t. zw. kom i­
tetu ^arcelons1  iego A yguado oraz 
Iruju. których  stanowiska obe j­
mą Jose M aix R cgas (m in  pra­
cy ) oraz mLiioter b t i  t e t  Tho­
mas B ilbao Jtiospitale.

Z  doniesień dzienników  wynika 
poza tym , że powyższe rozwiąza­
nie przesilenia rządow ego w  B ar- 
cetonie w yw oła ło  pew ne rozczaro 
wanie. K oła skrajnie lew icow e

tw ierdzą, że także now y zząd N e- 
grir i nie będzie w  m ożności zli­
kw idow ać autom atyczne dążenia 
w Katalonii. K oła bat dziej um iar­
kow ane utrzym ują, że nov*y skład 
rządu barceiońskiego nie dopu­
ści ao jakichki ćw iek bardziej u - 
godow ych  tendencji w  w ojn ie 
dom ow ej.

Prem ier Negrin, 'n ocy  w y je ­
chał ao Zurichu na kongres fiz jo  
logów  m ianow ał sw ym  następcą 
na czas swej n ieobecności m ini­
stra spraw  zagranicznych A lv a - 
reza del Vayo.

Proces in ż. Doboszyńskiego
o d r o c z o n y  d o  1 9  w r z e ś n i a

L W Ó lł, 17. 8 . i*roees inż. D o­
boszyński .-go, który miał się od ­
być 29 sierpnia, został odroczony 
do 19 września.

Proeee odroczona na prośbę

obrońcy inż. D oboszyńskiego ad­
wokata Stypułkowskiego- który 
obecnie bawi zagranicą i w tym 
icrm uiie nie m ógł przybyć do 
Lwowa.

C h o l e r a
szalej* w  Kin-Klang

SZAW GH 17. 8 . Epidem ia 
ullOlery, przybierająca coraz w ięk 
sze rozmia ry, m oże spow odow ać 
przerwanie działań w ojennych  
nad rzeki1 Jang -  fse . W edług 
w iadom ości z  K iu -  Kiang, które 
iest tazą  operacji japuńskicn prze 
ciw ko Hanke ul w  armii japoń­
skiej na tym ooszarze zanocowa­
no 5.000 w ypadków  cholery.

Całkowita liczba żołnierz^ ja ­
pońskich, znajdujących się w  szpi 
talachi ■'nkaźnych, wynoń. około
2« noo.

Na w spólnym  zebraniu człon ­
ków  rządu czeskiego i  przedsta­
wicieli stronnictw a N iem ców  su- 
leckich  pos. K undt w ygłosił 

dłuższe przem ów ienie, w  którym 
ośw iaoęzył, że w  pro jekcie  tym  
nie została w prow adzona w  życie 
wsad a rów noupraw nienia p o ­
szczególnych grup ra rod ow y d u

—  Niestety —  m ów ił —  przed­
łożony projekt -iządowy, w  żaden 
sposób m e  odbiega od  dotych ­
czasow ych poglądów  i  zasad rzą­
du i w  żadnej m ierze n ie zbliża 
się do ^odstaw ow ych  żądań 
N iem ców  sudeckich. *De facto 
projekt stanow i jedyn ie  k od y fi­
kację różnych  ustaw i zapowie­
dzi, p: -zyczym  zupełnie m e b ie ­
rze poa uwagę znanych podsta­
w ow ych  żądań N iem ców  sudec­
kich  u jętych  w ich  m em oriale, 
iako m niejszości, której rzad za­
mierza zagw arantow ać jedynie 
pew ną opiekę prawną. N iem cy 
sudeccy żądają takiej przebudo­
w y  państwa, w  H óre j nie będą 
żadną m niejszością, ale oędą p o ­
siadali towruo upraw nienie poli­
tyczne i praw ne w  państwie.

W edług pojęcia  N iem ców  su -

deukicii, celow y m oże być jedy  • 
nie iak! statut narodow ościow y, 
który zapewni poszczego.'nym na­
rodom  w  granicach ich teryto 
rium  piaw dziW y samorząd. To 
co proponuje rząd jest parodią

samorządu W  ‘supremacji nano 
du czeskiego, do czego konse­
kwentnie zmierza rząd, N iem cy 
sudeccy upatrują stałe niebezpie­
czeństw o dla rozw oju  stosunków 
w Euio-pic.

K t o  b ę d z i e  n a s t ę p c ą
ś . p . K s . H lin k i?

Ż y d -l-u c ie k ln ie r z  Niem iec
O tru ł sią na zielonej granicy

P R A G A , 17. 8 . Czechosłowackie 
biuro prasow® donosi z Bratysła­
w y : W  nocy  z  w torku na środę 
policjant czechosłow acki areszto­
w ał ogrodnika M ikołaja N ovako- 
wa, aarodowośc5 bułgarskiej, za - 
mieazJ Jego w  W olfstahl poc.. m. 
Berg. w Niemczech, w  chwili,

gdy udzielał pom ocy przy p-^ze- 
kroczeniu granicy do C zechosło­
w acji uciekm ierow i z Niemiec, ży 
dow i P aw łow i Kastnerowi.

Kastner, w idząc, że granicy nie 
zdoła przejść, zażył nieznanej tru 
cizny i zmarł. W ładze czechosło­
w ackie zarządziły^ sekcję zw łok 
Kastnera.

Samochód posła Hclandii w  Berlinie

Strzaskany przez potfag
BUECKEBUKG, 17. 8 . W  środę 

v> m sezoren w drodze z Berlina do 
HolandL pom iędzy M inden a 
B ueekeburg na przejeździe k ole ­
jow ym  w padł pod pociąg tow aro­
w y sam ochód holenderskiego po­
sła w Berlinie van Rapparda.

A u t o  z o s t a ł o  d o s z c z ę t n i e  r o z b i ­
t e .  S z o f e r  w y s z e d ł  z  w y p a d k u  c a ­
ło . N a t o m i a s t  p o s r i  v a n  R a p p a r d  
d o z n a ł  z ł a m a n i a  c z a s z k i  o r a z  s z e ­
r e g u  i n n y c h  c i ę ż k i c h  o b r a ż e ń .  
R a n n y  p o s e ł  z m a r ł  ni< o a z y s k a w -  
s z y  p r z y t o m n o ś c i  w  s z p i t a l u  w  
B u e c k e b u r g u .

Włamywacze u jubilera
g o s p o d a r o w a li  s p o k o jn ie  w  b ia ły  d z ie ń

B Y D G O S Z C Z ,  1 7 . 8 . W  c e n ­
t r u m  B y d g o s z c z y  p r z y  u l .  G d a ń ­
s k i e j  w  b i a ł y  d z i e ń  d o k o n a n o  z u ­
c h w a ł e g o  w ł a m a n i a  d o  s k l e p u  j u ­
b i l e r s k i e g o  E d w a r d a  K o z ł o w s k i e ­
g o . W ł a m y w a c z e  u s i ł o w a l i  r o z ­
b ić  z a m e k ,  n a p o t k a l i  j e d n a k  n a  
p o w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  w o b e c  c z e g o  
p o s z u k a l i  d r o g i  p r z e z  p i w n i c ę .

W j b i w s z y  k i l k a  c e g i e ł  w  c i e n ­
k i m  m u r z e  p r z e b i l i  w  p i w n i c y  o -  
t w ó r  d o  s k l e p u  i w e s z l i  d o  m a g a ­
z y n u .

S t r a t y  j u b i l e r a  w y n o s z ą  p o n a d  
20  0 0 0  z ł .  Ł u p e m  z ł o d z i e i  p a d ł o  
p o n a d  100  s r e b r n y c h  i z ł o t y c h  p a ­
p i e r o ś n i c ,  k i l k a d z i e s i ą t  o ł o w k ó w  i 
w i e l o  p i e r ś c i e n i  o r a z  b r a n z o l e t o k .

P R A G A , 17. 8 . P ogrzeb zm ar­
łego przew ódcy Słowaku w  ks. 
prał. d -ra  A ndrzeja Hlinki, w y ­
znaczony został na niedzielę godz. 
16-tą. W ezmą w nim  udziai nie 
tylko członkow ie jego  stronni­
ctwa. W  kołacL dobrze poin ior- 
m ow anych  przypuszczają z a u - 
żym  praw dopodobieństw em  żc w 
uroczystościach żałobnych w R u - 
żom berku w eźm ie udział także 
ptem ier dr. Hodż« w  tow arzy­
stwie irn ycn  * słow ackich człon 
kow rządu praskiego, b y  złożyć 
hołd dawniejszem u koiedze p o li- 
b ‘ oznemu. N ależy podkreślić, że 
jedną z pierw szych depesz kondo­
lencyjnych była depesza prem ie­
ra Hodży, który wyrazi jię  o 
Zm arłym , jako  o „w ie lk im  i od ­
w ażnym  bojow niku  o  praw a nar o 
du“ . R ów nież przewdoniczący iz­
by  M alypetr przesłał telegraficz­
nie kondolencje.

Z  pew nym  ‘ zainteresowaniem 
koła polityczne oczekują otw ar­
cia testamentu ś. p. d -ra  Hlinki, 
który za życia  nie w ydał żadnych 
dyspozycji co  do osoby sw ego na­
stępcy. W kołach dobrze poin for­
m ow anych  liczą się z tym, że te­
stament zawierać będzie w  tym 
kierunku bliższe instr. keje . Jako 
następcy wchodzą w  rachubę: po­
seł K arol Sidor .naczelny redak­
tor dziennika „S lova k “  jako repre 
zentant odłam u radykalnego oraz 
poseł Tiso. k tó r j z. amienia stron 
nictw a słow ackiego w  latach

1927/j29 naieżał d o  rządu 1 u cho- 
azi za przedstawiciela kierunku 
um iarkowanego.

W  S z w a j c a r i i  r o d z i  s i ę ,
rozejm m ądzy walrzącymi »  Hiszpanii

P A R Y Ż , 17. 8 . W  kołach poli­
tycznych Paryża duże zaintereso­
wanie w yw ołała  wiadom ość o wy 
jeździe przedstawiciela gen. Fran 
co  w Londynie ks. A lby  do Szw aj­
carii, co jak, przypuszczają, ma 
znaczenie polityczne.

W  tej chw ili w  Szwajcarii prze 
byw a w ielu  różnych um iarkow a­
nych  działaczy politycznych hisz­
pańskich, zajm ujących  neutralne 
stanowisko m iędzy obozami w al­
czącym i. Nie jest w ykluczonym , 
iź ks. A lba  w  sw ej podróży za­
trzym a się w e  Francji.

W iadom ość tę trzeba uzupełnić 
.Przypomnieniem, że w  Szwajcarii, 
w  Zurycnu baw ił niedawno, poa 
pretekstem  m iędzynarodowego 
kongresu fizjologii, prem ier „czer 
w onego“  rządu hiszpańskiego Ne­
grin.

Kom uniści tnszpauscy arakowa* 
li go w ów czas, że jedzie do Szw aj­
carii dla rozpoczęcia rokow ań o 
rozejm . Teraz druga, z walczą-, 
cych  w Hiszpanii stron, w ysyła 
sw ego przedstawiciela do Szw aj­
carii.

S f S f ł Samochód z  o d d zia łe m  żo łn ie rzy

W y l e c i a ł  w  p o w i e t r z e
A r a b o w i e  p o r w a l i  z y a a -in s p e k t o r ? i  policji

JE R O ZO U M A , 17. 8 . W e śro­
dę dokonano tnzeci -.go z kolei, 
zamachu bom bow ego na sam o­
chód ciężarow y, u iozący oddział 
w ojsk  brytyjskich  Nieznani spra­
wca podrzucili m inę lądową, k tó­
rej w ybuch  .'po-yodow ał śm ierć 
2 -ch  żołnie: s y ,  podczas gdy 2 -ćh  
innych żołnierzy zostało Ciężko 
rannych.

W  Nablus grupa również n ie­
znanych spraw ców  wtargnęła na 
posterunek policji, skąd zabrała 
większą ilość kairabkiów i am u­
nicji. ii r ■

Na skutek obostrzonej cen zm y 
prasowej dopiero daalsiaj w yszło 
na jaw , że w  n ocy  z wtorku na 
środę grupa A rabów  uprowadziła. 
m  Athlit żydow skiego inspektor? 
policji, jego żonę, .eścdową oraz 
3 dzieci. Porw anie rodzdtoy ży ­
dow skiego inspektora policji na­
stąpiło bezpośrednio po napadzie 
na obóz jeńców , znajdujący się

w  pobliżu  miasta. Napastnicy 
usiłowali pi^ytym  4 wolnie jedne-, 
go z więźniów, W  w j niku w y 
imany strzałów inspektor policji 
oraz arabski dozorca więzienia 
zostali ranni.

Inny oddział terorysiów  por-

w ak caiE wyposażam e chirurgi­
czna w  rządow ej klim ce w  Tul- 
karem. Poza tym  t-eroryści roz­
strzelali 2 wieśniaKów -  A rabów  
pod  Ram lech i pod  Nathania. 
Zastrzelono rów nież jednego ży ­
da w Jerozolim ie.

G roźba strajKo generalnego
z a w i s ł a  n a d  F r a n c ją

S i r a s z l i w a  k a t a s t r o fa  g r o z i  U . S . A .

Morze ognia otacza
' " o lbiiym ie składy amunicyjne

NEW  YO R K , 17. 8 . Z  L eon -
springs w  stanie Texas donoszą, 
że w  tam tejszej oKolicy w ybuchł 
olbrzym i pożar lasu który p o ­
ważnie zagraża jednem u z naj­
większych amerykańskich w o j­
skow ych  składów am unicyjnych.
W  skłaaach tych m agazynuje się 
obecnie kilkadziesiąt tysięcy ton 
m ateriałów  w ybuchow ych. W ła­
dze zm obilizow ały riezw łoczn ie 
kilka batalionów  gw a-dii n arodo- sytuacji.

w ej, które przystąpiły natych­
miast do energicznej axeji.

Syutacja w yglądała w  pewnej 
chwili wprost beznadziejnie, gdyż 
ogień docierał już na odległość 1 
kilom etra ao pierw szych zabudo­
wań składu am unicji. Niemal w 
ostatniej m inucie wiatr, który do­
tychczas dął w  kierunku składu 
am unicji, zm ieni1 kierunek, tak, 
że istnieje naazieja opanowania

PA R Y Ż, 17. 8 . C zjn n ik i m iarc ■ 
dajne zaniepokojone zostały gro­
źbą robotników  portow ych  w  Mar 
sylii sprow okow ania strajku ge­
neralnego w e  wszystkich portach 
ródziem num orskich a m oż- na­

w et i  w  całej F rancji przez o d ­
rzucanie orze n en ia  u bitrazow e­
go.

W dniu dzisiejszym  odbędzie 
się posiedzenie kom isji p ryteto- 
w ej w  obecności ministra pracy w  
celu przeprowadzenia now ej p ró­
b y  porozum ienia. W  m iędzycza ■ 
sie robotn icy  hul żelaznych w  
M arsylii podburzani przez propa­

gandę komunistyczną urządził! 
szereg m anifestacji celem  w yka­
zania solidarności z robotnikam i 
portow ym i.

Jedna z fabryk m etalurgicz­
nych została przez m anifestują­
cych robotn ików  zajęta, jednakzo 
władzom  udało się w  ciągu kilku 
nodzin usunąć demonstrantów. 
Również w depai lamentach p ó ł­
nocnych zanotowano pewne w zbu 
rżenie. R obotnicy kilku fabryk  
tekstylnych okięgu Tourcoing, 
którzy m ieli podjąć pracę po u rlo ­
pach, zastrajKOwali z błahych 
zresztą pow odów .

G ł u p o t a ,  c z y  z ł a  w o l a
N i e z w y k ł a  tr a g e d ia  w  Ł o d z i

Niezwykła tragedia rozegrała 
się przy ul. Lim anow skiego nr. 
183 w  Łodzi. Zam ieszkały tam 
78-letni K arol Zeller popełn ił sa­
m obójstw o przez powieszenie.

W  m o m e n c i e  p r z y b y c i a  p o g o t o ­
w ia  c i a ł o  b y ł o  j e s z c z e  c i e p ł e ,  w o ­
b e c  c z e g o  l e k a r z  z a p y t a ł ,  d l a c z e g o  
d o m o w n i c y  n i e  o a c i ę l i  d e n a t a  o d

s z n u r a ,  c o  m o g ł o b y  m u  u r a t o w a ć  
życie. W  o d p o w e d z i  d o m o w n i c y  
o ś w ia d c z y l i ,  że „jak  wiadom o, nie 
w olno odcinać sam obójcy od 
sznura przed przybyciem  policji", 

S t a r u s z e k  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w a  
n a  t l e  m e l a n c h o l i i  i n i e c h ę c i  d o  
życia
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PKO 23400 Pocztowe Konto Rozrachunkowe Nr 2 Skrzynka Pocztowa 745 Adres, telegraficzny: ABC Warszawa 

•'RZEOSTA W1CIEL8TW A L.0d2. Piotrkowska 103. tel 111-44 Biuro czynne » godz ity 131 te 1S Po*naJL Z7 Grudnie
Włocławek. Cyganią 34. tel 135 Rausz. Rzeźnicza 4 tel *77 Katowice, ul Staro wiej ska &

••RKNUMKRATA: miejscowa (i odnoszeniem do domu) i na prowincji U 1-30 miesięcznie: wydanie B a deieU-
tra Sienkiewicza zl 3.30 miesięcznie Za granica ti *.00 Wyd B I* premia książkową) i -50 W Austrii. Czecho­
słowacji W M Gdańsku i aa Węgrzech cena prenumeraty lak w kralu ‘

ćm zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada ___________ v

** wyeokośd 1 milimetra p n ę  oarokoM  Jedne) szpalty (na
* wazystkleh etronaeh po G szpalt) i na 1-ej stronie — i  iU  t  tekście 

(wtród artykułów) 80 cr^ w reklama en (wśród ogkwzeń) — 00 g r , oa ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nledzle)* 
ryi 70 g t Notatki rcklunow* — 1 aL Komunutaty i wyjataleata -  100 ai. oplaj apecJaU .  _  a *1.  lak artd . JO gt 
urobn. po 20 ( t .  aa w yraz, dm a l i t r y  w  ogier- -lach .droDnyeh Uczy ■ !  ca oddzielna wyrazy, ttuaty iruk — po­
dwójnie. Notatki reoiamow. wnarze alg cytra (N.J. e koimmtkaiy — ./yliln lanU  ey trg  ;k .»  Za terrainj druku o*ł<* 
■zeu Administracja nia odpowiada.

Dział ogtoszaft: C  .wy >wtai ifl m. u  l  ptetro. B u ro  a y n n a  od (oda. 9 rano do 4 popoŁ T al Ut-40.

SNiaktor nu czelny: dr, Tadet sz Gluziński Wyd. r  a : Spółki. TydawiJcza ABC* Sp. « ugr. odp
O dbito w jO ru k a n ii Lńeracfeier. Warszawa, Al  JetmoBauida v t .

Redaktor odpo wledzlalny: Henryk Wysokiński


